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Do tego groźnego wypadku 
doszło w środę (31 stycznia) 
po godzinie 23.00 na ul. Forto-
wej w Beniaminowie. Na miej-
sce natychmiast zadyspono-
wano zastępy straży pożarnej 

z JRG Legionowo i OSP Wólka 
Radzymińska oraz pogotowie 
i policję. Z policyjnych usta-
leń wynika, że 19-letni kieru-
jący BMW, chcąc uniknąć zde-
rzenia ze zwierzęciem, które 

wtargnęło na drogę, gwałtow-
nie zahamował. W wyniku tego 
manewru pojazd wpadł w po-
ślizg, wypadł z jezdni, uderzył 
w przydrożne drzewo i stanął 
w płomieniach. 

Autem podróżowało trzech 
mężczyzn. Zdołali oni opu-
ścić je jeszcze przed przyby-
ciem służb. Jeden z pasażerów                                                                             
z urazem barku został prze-
transportowany do szpitala. 
Mimo szybkiej akcji gaśniczej 
BMW doszczętnie spłonęło. Kie-
rujący nim 19-latek był trzeź-
wy. Działania służb na miejscu 
wypadku zakończyły się około 
godziny drugiej w nocy. W tym 
czasie ruch na ul. Fortowej był 
całkowicie zablokowany. 

zig

– Złodzieje często wcześniej ob-
serwują dom czy mieszkanie, 
które chcą okraść. Podobnie sy-
tuacja ma się na parkingach sa-
mochodowych, gdzie amatorzy 
cudzej własności wybierają po-
jazd do kradzieży bądź demon-
tażu niektórych jego, dających 
się później sprzedać, elemen-
tów, takich jak na przykład ka-
talizatory – przestrzegają po-
licjanci. Dlatego zwracają się                    
z prośbą do mieszkańców, aby 
w sytuacji, kiedy zauważą po-
dejrzane osoby przebywające                                                                                    
w rejonie domów, parkingów czy 

blokowisk, przekazywali takie in-
formacje do dyżurnego najbliż-
szej jednostki policji lub na nu-
mer alarmowy 112. Policjanci 
apelują też o to, aby osoba zgła-
szająca zapamiętała jak najwię-
cej szczegółów, takich jak wy-

gląd osób, ich pojazdów, a także 
kierunku, w którym się udają. 
Pamiętajmy też o tym, aby nie 
informować obcych osób o na-
szych sąsiadach, na przykład                                                                                    
o tym, kiedy są w pracy, kiedy 
wyjeżdżają, kiedy mają urlop itp.

Naszą czujność powinny 
wzmóc wszystkie nietypowe 
sytuacje dziejące się w oko-
licy domów, bloków lub par-
kingów, na których stoją na-
sze samochody. Lampka 
ostrzegawcza powinna nam 
się zapalić w momencie, gdy 
zobaczymy zaparkowane                                                                      
w rejonach posesji obce, nie-
znane pojazdy, osoby budzą-
ce podejrzenie, przebywają-
ce w sąsiedztwie naszych lub 
sąsiednich posesji, osoby po-
ruszające się w okolicy bez 
konkretnego celu albo też wy-
pytujące o sprawy związane                                                                              
z sąsiednimi posesjami.                            
– Pamiętajmy, że bezpieczeń-
stwo to nasza wspólna spra-
wa. Szanujmy więc i dbajmy                 
o dobre relacje sąsiedzkie, 
które pozwolą nam wszyst-
kim jeszcze bardziej zwięk-
szyć nasze bezpieczeństwo                                    
– apelują mundurowi.

oprac zig

Okazało się, że mieszka on                         
w pobliżu, więc na pierwszy 
rzut oka wydawało się, że                                                                      
w jego obecności w tym miej-
scu nie ma nic podejrzanego. 
22-latek był jednak wyjątko-
wo poddenerwowany policyj-
ną kontrolą. Kiedy mundurowi 
zapytali go, czy ma przy sobie 

środki odurzające, młody czło-
wiek zdenerwował się jeszcze 
bardziej i nie umiał odpowie-
dzieć na to pytanie. W trakcie 
kontroli osobistej funkcjona-
riusze znaleźli przy nim wore-
czek foliowy z białym proszkiem                        
w środku. Wstępne badanie 
narkotesterem wykazało, że 
był to mefedron. Nielegalne 
substancje trafiły do depozy-
tu, a ich posiadacz spędził noc 
w policyjnym areszcie. Usłyszał 
on zarzut posiadania środków 
odurzających, za co grozi mu do 
trzech lat więzienia. 

zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Dowody przestępstwa Dowody przestępstwa 
Policjanci zatrzymali mężczyznę podejrzanego                
o ukrywanie dokumentów należących do innych 
osób. 38-latek w chwili kontroli miał przy sobie 
trzy dowody osobiste, z czego dwa figurowały                 
w policyjnych systemach jako utracone. Grozi mu 
za to kara do dwóch lat pozbawienia wolności.

Wszystko zaczęło się od skle-
powej kradzieży. Policjanci 
zostali wezwani na interwen-
cję do jednego ze sklepów na 
terenie Jabłonny. Na miejscu 
zastali jednego z pracowni-
ków i podejrzanego 38-latka. 
Jak się okazało, mężczyzna 
zapakował do koszyka pro-
dukty spożywcze i próbo-
wał wyjść ze sklepu bez 
płacenia za nie. Wtedy zo-
stał złapany przez pracow-
nika sklepu, a następnie 
przekazany policjantom. 
 
Kiedy mundurowi spraw-
dzali, czy mężczyzna zwró-
cił wszystkie skradzione ar-
tykuły, w kieszeni jego kurtki 

ujawnili etui z dokumenta-
mi. Były tam trzy nienależą-
ce do niego dowody osobiste.                    
W policyjnej bazie danych 
dwa z nich widniały jako utra-
cone. Śledczy ustalają teraz, 
w jaki sposób 38-latek wszedł 
w ich posiadanie i czy nie po-
służył się nimi w celu popeł-
nieniu przestępstwa. Na tym 
etapie dochodzenia mężczy-
zna usłyszał zarzut ukrywa-
nia cudzych dokumentów, za 
co Kodeks karny przewiduje 
karę do dwóch lat pozbawie-
nia wolności. Kradzież sklepo-
wą uznano za wykroczenie, za 
które złodziej został ukarany 
mandatem. 

zig

Czujność popłaca
W ostatnich dniach media społecznościowe obiegły posty mieszkańców                            
Legionowa i powiatu ostrzegające przed podejrzanymi osobami kręcącymi się 
na ulicach pod prywatnymi posesjami i obserwującymi domy. Policjanci po-
twierdzają, że właśnie w taki sposób działają zazwyczaj złodzieje i włamywacze. 
Apelują więc do mieszkańców o ostrożność i informowanie o wszelkiej podejrza-
nej aktywności osób trzecich.

Wpadka przez zasiedzenieWpadka przez zasiedzenie
W trakcie jednego z nocnych patroli policjanci z legionowskiej komendy zwrócili 
uwagę na samochód zaparkowany na jednym z osiedlowych parkingów. Siedzący 
w aucie mężczyzna zachowywał się tak, jakby coś lub kogoś obserwował. Mundu-
rowi postanowili go wylegitymować.

Ścigany przez AustriakówŚcigany przez Austriaków
Przyszedł do jabłonowskiego komisariatu policji                  
w związku z wystawionym mu wezwaniem na prze-
słuchanie. Po sprawdzeniu jego danych stwierdzono, 
że od kilku dni 35-latek jest poszukiwany na podsta-
wie Europejskiego Nakazu Aresztowania. Mieszka-
niec Warszawy został natychmiast zatrzymany.
Jak się okazało, nakaz wydał 
austriacki wymiar sprawiedli-
wości. Mężczyzna był ścigany 
przez Biuro Międzynarodowej 
Współpracy Policji KGP w celu 
aresztowania ekstradycyjne-
go. 35-latek trafił do aresz-
tu do czasu podjęcia przez 
sąd decyzji co do dalszych 
jego losów. – Europejski Na-
kaz Aresztowania wydawany 

jest w następstwie przepro-
wadzonego transgranicznego 
uproszczonego postępowania 
sądowego, w ramach którego 
dochodzi do przekazania po-
dejrzanych lub oskarżonych 
w związku ze ściganiem prze-
stępstw lub wykonania wy-
roku pozbawienia wolności 
bądź zastosowania środka za-
bezpieczającego. Europejski 

Nakaz Aresztowania wydany 
przez organy sądowe jednego 
z państw członkowskich jest 
ważny na terenie Unii Europej-
skiej – wyjaśniają policjanci. 

zig 

Kosztowne hamowanieKosztowne hamowanie
Chcąc uniknąć zderzenia ze zwierzęciem, które wy-
biegło na drogę, kierowca BMW stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w drzewo. Auto stanęło na-
stępnie w płomieniach. Jedna osoba została ranna.
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Uroczyste otwarcie obiektu na-
stąpiło w miniony poniedziałek, 
gromadząc wielu przedstawicie-
li sił zbrojnych, samorządowców 
i mieszkańców żywo zaintereso-
wanych tym, co nowego funkcjo-
nujący na terenie miasta szpital 
ma teraz do zaoferowania. Naj-
pierw jednak, po powitaniu go-
ści, dyrektor WIM pochwalił się 
multimedialną prezentacją za-
sobów i potencjału Instytutu, 
obficie okraszając ją fachowym 
komentarzem. Przypomniał też 
medyczne priorytety placówki 
w Legionowie. – Szpital służy do 
leczenia ludzi, którzy wymaga-
ją pomocy tu i teraz. Wszystkie 
inne przypadki staramy się roz-
wiązywać za pomocą innych form 
lecznictwa, w tym przede wszyst-
kim lecznictwa ambulatoryjnego. 
I nie inaczej jest w Legionowie                                                  
– zapewniał gen. broni prof.                                  
dr hab. n. med. Grzegorz Giele-
rak, dyrektor WIM-PIB. 

Ze statystyk wynika, że co czwar-
ty trafiający tu chory jest przyj-
mowany w trybie pilnym. W ubie-
głym roku 30 proc. hospitalizacji 
dotyczyło osób w stanie zagroże-
nia życia z powodu ostrego zespo-

łu wieńcowego. – Ale opieka nad 
pacjentem z zawałem to nie jest 
tylko przyjęcie i ta indeksowa ho-
spitalizacja, z procedurą wszcze-
pienia stentu, przepisaniem re-
cept i odesłaniem do domu. Jest 
bardzo dużo twardych danych 
na to, że jakość opieki u pacjenta                     
w tym ostrym okresie i świeżo 
po zawale w bardzo istotny spo-
sób wpływa na dalsze rokowania.                                                                                
I my od początku staraliśmy się 
to realizować. (…) Szybko rów-
nież wdrożyliśmy program NFZ 
kompleksowej opieki specjali-
stycznej po zawale. No i też od 
początku myśleliśmy o ważnym 
elemencie tej opieki, to jest o 

systemowej, programowej re-
habilitacji kardiologicznej – po-
wiedział komendant szpitala płk 
dr n. med Robert Ryczek. Zwięk-
sza ona bowiem wydolność fizycz-
ną i jakość życia pacjentów, skra-
cając zarazem czas ich powrotu 
do aktywności zawodowej. Wła-
ściwa opieka po zawale poprawia 
też rokowania dotyczące przewi-
dywanej długości życia. Stąd tak 
ważne jest zaistnienie w Legiono-
wie świetnie wyposażonego, za-
pewniającego ją oddziału. 

W wyremontowanym budynku 
funkcjonują Ośrodek Rehabilitacji 
Dziennej, Oddział Dziennej Reha-

bilitacji Kardiologicznej, Pracow-
nia Fizjoterapii, a także Poradnia 
Rehabilitacyjna. – Oddział Dzien-
nej Rehabilitacji Kardiologicznej 
powstał na bazie wcześniej tu 
funkcjonującego Zakładu Rehabi-
litacji Ogólnoustrojowej, ale wy-
posażenie tego oddziału jest zu-
pełnie nowe. (…) To ważne także 
dlatego, że w powiecie legionow-
skim i w sąsiednich powiatach nie 
ma zakładu opieki zdrowotnej, 
który w swoim koszyku świad-
czeń realizuje w jakiś sposób re-
habilitację kardiologiczną. I efek-
tem było często to, że pacjenci po 
zawale tej rehabilitacji najzwy-
czajniej w świecie po prostu nie 
mieli – przyznał płk Ryczek. Te-
raz powinno się to zmienić. – Ser-
ce rośnie, że widzicie państwo tę 
potrzebę, widzicie tak napraw-
dę konieczność kompleksowości 
opieki, czyli to bardzo wczesne re-
agowanie w trudnych sytuacjach, 
ale również kompleksowa opieka, 
czyli jakby dokończenie tej opie-
ki w postaci rehabilitacji, która 
zapewni poprawę jakości życia 
i powrót do sprawności. To dzi-
siaj bardzo ważne – podkreśliła 
prof. Małgorzata Łukowicz, kra-
jowy konsultant w dziedzinie re-
habilitacji medycznej. Podobne-
go zdania jest Minister Obrony 
Narodowej, w „cywilu” także le-
karz, który na uroczystość wyde-
legował swego przedstawiciela, 
uzbrajając go w list gratulacyj-
ny: „(...) Jestem przekonany, że 
nowo otwarta placówka zapew-
ni swoim pacjentom oczekiwa-

ny dostęp do nowoczesnej reha-
bilitacji, do wyspecjalizowanych 
pracowni i sal oferujących szero-
ką paletę zabiegów”. 

Z owej palety nowych medycz-
nych możliwości, jako przed-
stawiciel mieszkańców, razem                           
z nimi cieszy się też prezydent Le-
gionowa. – Otwarcie na Piaskach 
szpitala poprawiło sytuację, je-
żeli chodzi o kardiologię inwazyj-
ną, ale co po zawale, co po cho-
robach serca czy po zabiegach, to 
było pytanie otwarte. Mieszkańcy 
miasta i powiatu musieli jeździć 
po całym Mazowszu i szukać tego 
typu usług albo płacić za nie ko-
mercyjnie. Dlatego otwarcie no-
wego centrum rehabilitacyjnego 
to świetna wiadomość dla miesz-
kańców Legionowa i nie tylko                                                                                   
– uważa Roman Smogorzewski. 

Oddział Dziennej Rehabilita-
cji Kardiologicznej doposażono 
w 10 nowoczesnych, monitoro-
wanych stanowisk do rehabili-
tacji oraz w nowoczesną stację 
umożliwiającą prowadzenie jej 
w modelu hybrydowym. Inny-
mi słowy, łączącym rehabilitację                                                                              
w miejscu z możliwością telekon-
troli nad pacjentem ćwiczącym 
zdalnie. Pozwoli to na kontynu-
ację opieki nad pacjentami po 
zawałach, leczonymi w Oddzia-
le Kardiologii Interwencyjnych 
i Chorób Wewnętrznych legio-
nowskiego szpitala. Poprawi też 
ergonomię pracy personelu me-
dycznego placówki. – To oddział 

dedykowany dla pacjentów, któ-
rzy są w Legionowie z powodu 
ostrego zespołu wieńcowego, 
zawału serca, ale też dla szero-
kiej populacji pacjentów kardio-
logicznych po różnego rodzaju 
zabiegach, interwencjach, któ-
rzy słabiej się leczą. Teraz, le-
cząc tych pacjentów w szpita-
lu, mamy ich tu na miejscu pod 
opieką i możemy im w ramach 
jednego ośrodka zapewnić kom-
pleksową opiekę: od początko-
wej hospitalizacji do długoter-
minowej opieki, która jest im                                                                                      
w ambulatorium niezbędna                                  
– mówi Robert Ryczek. – Z punk-
tu widzenia kardiologii domknęli-
śmy kompleksowe leczenie kar-
diologiczne pacjentów po zawale 
serca, bo przypomnę, od dwóch 
lat na terenie Legionowa leczy-
my pacjentów z ostrym zawałem 
sercowym. Pojawiła się też u nas 
kriokomora, jako jeden z istot-
nych elementów rehabilitacji. 
Gorąco zachęcam osoby mające 
dolegliwości układu kostno-sta-
wowego, ale również osoby ak-
tywne sportowo, bo jest to jedna 
z doskonalszych metod regene-
rujących nasze zdolności do wy-
siłku – dodaje Grzegorz Gielerak. 

Pozostaje mieć tylko nadzieję, 
że inny wysiłek – ten włożony                                                                                  
w kosztujący blisko 3 mln zł szpi-
talny remont, zarówno medy-
kom, jak i pacjentom szybko wyj-
dzie na zdrowie.  

Waldek Siwczyński

TEMAT TYGODNIA

Rehabilitacja od sercaRehabilitacja od serca
Po niespełna dwóch latach działalności w Legionowie filia Wojskowego Instytutu 
Medycznego, zamiast się zestarzeć, odmłodniała. A to dzięki zakończonej właśnie 
modernizacji Budynku Rehabilitacji Szpitala WIM. Rehabilitacji, jakiej z całego ser-
ca pacjenci z miasta i powiatu od dawna sobie tu, na miejscu, życzyli.

Wymiana włazów kanalizacyjnych w ul. PiłsudskiegoWymiana włazów kanalizacyjnych w ul. Piłsudskiego
W celu zapewnienia bezpieczeństwa mieszkańców Legiono-
wa poruszających się pojazdami w ul. Piłsudskiego, Przedsię-
biorstwo Wodociągowo-Kanalizacyjne „Legionowo” Sp. z o.o. 
podjęło się realizacji wymiany oraz regulacji wysokościowej 
włazów kanalizacyjnych w tym newralgicznym rejonie miasta. 
Prace wykonywane są w sposób profesjonalny, według najnow-
szych standardów europejskich. Wymiana włazów jest prowa-
dzona przy użyciu najwyższej jakości materiałów i tak, aby nie 
zamykać całego ciągu ulicy. 

Przystępując do wymiany włazów kanalizacyjnych, wycinany 
jest najpierw stary, często uszkodzony i zapadnięty przez 

poruszające się pojazdy właz. Wokół studni wycinany jest as-
falt, a następnie zdejmuje się stary właz. Po oczyszczeniu grun-
tu wokół studni i przygotowaniu podbudowy z nowych pier-
ścieni odciążających pod nowy właz posadowiony jest kołnierz 
sprężysty antywstrząsowy, który następnie zalewa się od ze-
wnątrz zaprawą szybkowiążącą wodo- i mrozoodporną. Jest 
to zaprawa modyfikowana na bazie nowoczesnych ce-
mentów szybkowiążących z tworzywem sztucznym.    
Po regulacji wysokościowej z zachowaniem odpowiedniej dy-
latacji zgodnie z niweletą drogi odtwarzana jest nawierzchnia 
asfaltowa składająca się z dwóch warstw. Wykorzystywany 
asfalt składa się z najwyższej jakości masy bitumicznej, 
odpornej na bardzo duże naciski związane z intensyw-
nym ruchem ulicznym. Po ubiciu i wyregulowania asfaltu 
montowany jest nowy certyfikowany właz teleskopowy 
o średnicy 600 milimetrów, który przy pomocy zamonto-
wanego wcześniej kołnierza przenosi obciążenia, odkształce-
nia oraz przesunięcia spowodowane drganiami i wstrząsami 
przejeżdżających pojazdów. 

Ta nowoczesna i innowacyjna technika w dużym stopniu elimi-
nuje dotychczasowe problemy zapadania się włazów kanaliza-
cyjnych i asfaltu wokół studni. Przypominamy, że w ostatnich 
latach PWK „Legionowo” Sp. z o. o. wymieniło 15 sztuk wła-
zów na kanalizacji sanitarnej w ul. Warszawskiej oraz 
45 sztuk w ciągu ul. Aleja Legionów w okolicach cmen-

tarza, w ul. Józefa Mireckiego, w ul. Jana III Sobieskie-
go oraz w ul. Parkowej. Dwa włazy wymieniono również na 
legionowskim awaryjnym przewodzie tłocznym w ul. Parko-
wej w Jabłonnie. W kolejnych miesiącach PWK wymieniło ko-
lejne 23 sztuki włazów kanalizacyjnych w ul. Jagielloń-
skiej, na odcinku od ul. Warszawskiej do ul. Parkowej. 

Z inicjatywy Urzędu Miasta, PWK „Legionowo” Sp. z o. o. obec-
nie kończy wymianę 20 sztuk włazów w ul. Piłsudskiego, 
począwszy od ul. Kościuszki (od Centrum Komunikacyjnego) 
do ul. Batorego. W drugim etapie PWK „Legionowo” zamierza 
wymienić 15 sztuk włazów od ul. Batorego do ul. Mrugacza 
w okolicy Urzędu Miasta Legionowo.
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Wysoki stan wody był związa-
ny z topnieniem utrzymują-
cego się jeszcze na rzece lodu 
oraz intensywnymi opadami. 
Do przekroczenia stanów alar-
mowych i ostrzegawczych na 
Bugu doszło między innymi                                                                                   
w Wyszkowie, Popowie i Małkini.                                                                          
W związku z tym w zeszły 
wtorek legionowscy straża-
cy przeprowadzili kontrolę linii 

brzegowej i stanu wałów prze-
ciwpowodziowych wzdłuż Bugu 
oraz jego ujścia do Narwi. 
 
Działania były prowadzone                                   
w miejscowościach Kania 
Polska, Kania Nowa i Cupel.                                           
W miejscach trudno dostępnych 
strażaków w obserwacji wyrę-
czał dron będący na wyposaże-
niu JRG Legionowo. Nigdzie nie 

stwierdzono zatorów lodowych, 
które mogłyby spiętrzać wodę. 
Na tę chwilę nie ma zatem po-
wodów do obaw. Na przyszły 
tydzień jest jest jednak pro-
gnozowany nagły powrót zimy, 
dlatego wraz z późniejszą od-
wilżą znów może pojawić się 
zagrożenie powodziowe.

Zig

WYDARZENIA

Wylewna kontrolaWylewna kontrola
W związku z podwyższonym stanem wody na Bugu, 
głównie w jego dolnym biegu, na początku ubiegłego 
tygodnia strażacy z powiatu legionowskiego skontro-
lowali linię brzegową w okolicach jego ujścia do Narwi. 
Na szczęście w tej chwili nie ma żadnego zagrożenia.

Ta filozofia zaowocowała m.in. 
szeregiem działań w sferze sze-
roko pojętego bezpieczeństwa. 
Ostatnio związanych z ruchem na 
głównych ulicach miasta. – Naj-
pierw przeprowadziliśmy wymia-
nę włazów w bardzo trudnej do 
tego ul. Warszawskiej. Stało się 
to na wniosek Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad, 

która poprosiła nas o wsparcie. 
Prosiła też, z uwagi na charakter 
ulicy, aby to było zrobione przez 
specjalistyczną, doświadczoną                                                                             
w tym zakresie firmę. Znaleźli-
śmy taką firmę w Katowicach, 
specjalizację z wymiany włazów 
zdobywającą aż w Niemczech. 
Najogólniej rzecz ujmując, wy-
konywana jest ona za pomocą 

szybko wiążących zapraw be-
tonowo-asfaltowych – tłumaczy 
Grzegorz Gruczek, prezes zarzą-
du PWK „Legionowo”. W dalszej 
kolejności PWK zajęło się wła-
zami na ul. Sobieskiego, stop-
niowo przesuwając front robót                         
w kierunku ul. Aleja Legionów, 
aż do Jana Pawła I. Później zaś 
przyszła pora na ul. Jagiellońską. 

Jak na d... rodze widząc wyni-
kające z tego korzyści, grupa 
miejskich radnych zapropono-
wała szefowi Przedsiębiorstwa 
modernizację innej z kluczo-
wych lokalnych arterii komu-
nikacyjnych. A ten chętnie ich 
przyjął i wysłuchał. – Powo-
dem dzisiejszego spotkania 
jest wniosek przygotowany 
przez radnych Porozumienia 
Samorządowego i Platformy 
Obywatelskiej, a skierowa-
ny do prezesa PWK, z prośbą                                  
o wymianę włazów do kanali-
zacji i wód deszczowych na uli-
cy Piłsudskiego. W naszej opi-
nii pozwoli to na zwiększenie 
bezpieczeństwa na tym odcin-
ku – mówiła Anna Łaniewska. 
Jeszcze w styczniu stan na-
wierzchni przy większości stu-
dzienek mocno komplikował 
kierowcom życie. – W tej chwi-
li są na tej ulicy nierówności. 
Mieszkańcy zaś bardzo chętnie 
korzystają z komunikacji miej-
skiej, a to droga dojazdowa do 
Centrum Komunikacyjnego, 

gdzie zostawiają oni swoje sa-
mochody na parkingach wie-
lopoziomowych, kontynuując 
dalszą podróż koleją – dodała 
miejska radna. 

Stąd zachodziła pilna potrze-
ba konieczność naprawy klu-
czowego dla sprawnego ruchu 
odcinka ulicy Piłsudskiego. Byli 
co tego zgodni również pozo-
stali uczestnicy narady w cen-
trali PWK: szef rady miasta Ry-
szard Brański, jeden z dwóch 
jego zastępców, Mirosław Pa-
chulski, oraz radny Andrzej 
Piętka. – Ta ulica była wyko-
nywana kilkanaście lat temu, 
a znajdujące się tam włazy ka-
nalizacji sanitarnej, jak i desz-
czowej uległy degradacji. Po-
wstały potężne doły i kierowcy 
mają duże utrudnienia w poru-
szaniu się na tej ulicy – przy-
znał prezes PWK. 

Od planów błyskawicznie 
udało się przejść do konkre-
tów. I zapadła decyzja o na-

prawie asfaltu wokół dwudzie-
stu studzienek – na odcinku 
od Centrum Komunikacyjne-
go do ul. Batorego. Zaledwie 
kilka dni później, wykorzy-
stując dodatnią temperatu-
rę oraz brak opadów deszczu, 
katowiccy specjaliści uporali się                                                  
z tym wyzwaniem. W drugim 
etapie robót zajmą się jeszcze 
około trzydziestoma kolejnymi 
studzienkami, co poprawi stan 
ul. Piłsudskiego aż do samego 
ratusza. – Kierowcy muszą się 
troszkę uzbroić, niemniej jed-
nak efekt, jaki uzyskamy, bę-
dzie pozytywny, podobnie jak 
na pozostałych ulicach – za-
pewnia Grzegorz Gruczek. 

Co ciekawe, legionowskie 
PWK dysponuje też własnym 
zestawem naprawczym, któ-
ry pozwala na popularne „ła-
tanie” małych i średniej wiel-
kości ubytków w nawierzchni 
jezdni. Ostatnio zyskali dzięki 
temu kierowcy poruszający się 
ulicą Kościuszki, przy rondzie 
Andrzeja Paszkowskiego. Do 
wiosny, zanim ustąpią mrozy, 
beneficjentów tych pożytecz-
nych działań Przedsiębiorstwa 
będzie zapewne dużo więcej.   
 

Waldek Siwczyński

K Z B Legionowo Spółka z o.o.  
posiada do wynajęcia lokale mieszczące się 
w budynku przy ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie.

1. Lokal nr 3 (21,42 m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2) o łącznej powierzchni 24,67m2,
2. Lokal nr 5 (11,73 m2) wraz z częścią wspólną (1,78 m2)     o łącznej powierzchni 13,51m2,

Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 35,00 zł/m2 + należny podatek VAT                                              
w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie na podstawie faktury za koszty eksplo-
atacyjne związane z przedmiotem najmu: konserwacja instalacji elektrycznej, wodno-kanaliza-
cyjnej, c.o., utrzymanie czystości w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości stałych, usługi 
kominiarskie, monitoring, konserwacje sieci telefonicznej i internetowej oraz koszty mediów: 
zużycie energii elektrycznej, c.o., zużycie wody i kanalizacji, rozliczane proporcjonalnie do zaj-
mowanej powierzchni budynku, oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilości najemców 
korzystających z usługi. 
   
Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie przez Wynajmującego raz w roku kalenda-
rzowym w drodze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzro-
stu cen towarów i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

INFORMACJA

Gmina Miejska Legionowo w imieniu której działa KZB Legionowo                            
Sp.  z o.o. podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 

ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 r. ( t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 
344 z późn. zm. )  na tablicy informacyjnej KZB Legionowo Sp. z o.o.  na okres 21 dni, tj. od 
dnia 8 lutego 2024 r. do dnia 28 lutego 2024 r. został umieszczony wykaz o przeznaczeniu 
do wynajęcia w trybie bezprzetargowym na czas określony 3 lat lokalu użytkowego o pow. 
33,54 m²  przy  Al. 1 Dywizji Zmechanizowanej 16 w Legionowie  na rzecz  dotychczaso-
wego najemcy Stowarzyszenia „WOLONTARIAT LEGIONOWO” na działalność statutową.

Bliższych informacji udziela udziela KZB Legionowo Sp. z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, tel. 22 766 47 38.      
    PREZES ZARZĄDU

Irena Bogucka

Remonty na Remonty na włazwłazną rękęną rękę
Co legionowskie Przedsiębiorstwo Wodociągowo-Kanalizacyjne ma wspólnego               
z drogami? Na pozór niewiele. Rzetelne podejście do realizowanej z myślą o miesz-
kańcach misji sprawiło jednak, że na ich potrzeby lub oczekiwania firma patrzy 
kompleksowo. I bez kompleksów modernizuje oraz naprawia też miejskie ulice.

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego  •  doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej  
• umiejętności pracy w zespole.
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej • dbanie o ciągłość pracy 
urządzeń • utrzymanie czystości na stanowisku pracy  
• uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni  • praca zmianowa.
 
Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczą-
cą wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji 
na adres plywalnia@kzb-legionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie 
Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.
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12 lutego 2024 roku

USŁUGI
 ■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757

 ■Naprawy Awarie 
Remonty Hydrauliczne 
692-827-915

 ■Elektryk 515 010 373

 ■Docieplanie 
budynków szybko, 
tanio, solidnie 
502053214

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień   i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy w poniedziałek 12.02.2024 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl

Ryszard Brański
Przewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 2)
w godz. 16.30-18.00

Paweł Głażewski
Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 2)

w godz. 15.00-16.30

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej 
wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy o 

gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
(Dz. U. z 2023 roku, poz. 344 ze zm.) na tablicach informacyj-
nych Urzędu Miasta Legionowo na okres 21 dni tj. od dnia 5 lu-
tego 2024 roku do dnia 26 lutego 2024 roku, został wywieszo-
ny wykaz o przeznaczeniu do oddania w najem, na okres 34 
miesięcy od dnia 1 marca 2024 roku do dnia 31 grudnia 2026 
roku, na rzecz podmiotu MM CONCEPT M. Spaniał, R. Mysio-
rek S.C. z siedzibą przy ul. Żbikowskiej 24/10 05-820 Piastów, 
NIP 5342472704, części nieruchomości o powierzchni 1,5 m2 
w budynku hali widowiskowo-sportowej Arena Legionowo 
przy ul. B. Chrobrego 50B w Legionowie, zlokalizowanym na 
działkach nr ewidencyjny 49/5 w obrębie nr ewidencyjny 33, 
stanowiących własność Gminy Miejskiej Legionowo, z prze-
znaczeniem na ustawienie 2 automatów vendingowych.

Bliższych informacji udziela Urząd Miasta Legionowo – Wydział 
Administracyjno-Gospodarczy ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, 
/pok. Nr 4.10, III piętro/ lub pod nr tel. 766-40-82.

Prezydent Miasta
mgr Roman Smogorzewski
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Problem, jak wiadomo, nie jest 
nowy. – Trwa to już chyba dru-
gi rok, reakcji nie ma, a my, 
mieszkańcy, jesteśmy naraże-
ni na kontakt z tymi zwierzęta-
mi. I ludzie pytają, co jest tego 
powodem? Śmiem twierdzić, 
że zarówno władze powiato-
we, jak i miejskie powinny się 
tu dogadać i czym prędzej coś 
z tym fantem zrobić. Nawet je-
żeli trzeba „uderzyć” z tą spra-
wą gdzieś wyżej – uważa Danu-
ta Ulkie, przewodnicząca Rady 
Osiedla Sobieskiego. Mieszkań-
cy, jak twierdzi jej długoletnia 
szefowa, po prostu się dzików 
boją. – Dzieci idące do szkoły 
albo mamy prowadzące dzieci 
do żłobka czy przedszkola nie 
powinny ze strachu chować się 
po klatkach.
 
Miasto, choć nie jest właścicie-
lem dzików i brak mu prawnych 
narzędzi do walki z nimi, sta-

ra się robić, co może. Działa-
nia prowadzi na kilku polach. 
– Pierwszy element to kwestia 
samego bezpieczeństwa, czy-
li wtedy, gdy dziki przebywają 
zbyt blisko ludzi lub ich atakują 
– wówczas następuje próba ich 
przegonienia w miejsce odległe 
od siedzib ludzkich, a więc na 
obrzeża miasta, do lasu. Trze-
ba bowiem pamiętać, że na te-
renach zurbanizowanych nie 
wolno strzelać do dzików, jak 
robi się to w lasach. Drugi ele-
ment to edukacja. Cały czas 
powtarzamy, poprzez media 
czy ulotki, aby ludzie nie do-
karmiali dzików, wyrzucając 
odpadki organiczne w pobli-
żu zabudowań, bo to właśnie 
szczególnie przeciąga dzikie 
zwierzęta, niekoniecznie tyl-
ko dziki, na tereny zurbanizo-
wane – mówi Piotr Zadrożny, 
zastępca prezydenta Legiono-
wa. W ramach zniechęcania le-

śnych gości do wizyt w mieście 
wysypywany jest również spe-
cjalny środek, odstraszający je 
swoim zapachem. – Staramy 
się też rozmawiać z różnymi 
decydentami, bo ten problem 
jest złożony i podejmowane                                                           
w związku z nim działania zale-
żą od wielu osób. Ostatnio wy-
stąpiliśmy do Starostwa Powia-
towego o to, aby wyznaczony 
został – jak to było przed pan-
demią – koordynator, który 
zajmowałby się całokształtem 
działań wobec dzikich zwierząt 
na terenie powiatu. Bo dziki nie 
znają granic administracyjnych 
i te same stada przebywają na 
terenie naszego miasta, jak                        
i sąsiednich gmin, w Jabłon-
nie czy Chotomowie. W związ-
ku z tym potrzebne są tu szer-
sze działania.  

Miłośnicy zwierząt czasem 
go wprawdzie bagatelizu-

ją, ale problem jest poważny. 
Co pokazał niedawny incydent                                       
w Trójmieście, kiedy dorosły 
dzik bez wyraźnego powodu 
zaatakował i poturbował 55-let-
nią, spokojnie idącą kobietę.                                                
– Nie jest powiedziane, że ta-
kie coś nie stanie się w Legiono-
wie. Bo upowszechnia się sytu-
acja, gdy przyzwyczajamy się, 
jako mieszkańcy, że dziki funk-
cjonują wśród nas; że wycho-
dzi się z bloku, ze sklepu czy                                            
z samochodu i widzi stado dzi-
ków, nie wiedząc jak się wobec 
nich zachować. I może w końcu 
dojść do tego, że ten niechciany 
przez różne instytucje problem 
eskaluje na tyle, że nastąpi ja-
kiś groźny wypadek – stwier-
dziła podczas spotkania Monika 
Osińska-Gołaś, kierownik admi-
nistracji osiedla Sobieskiego.  

Z perspektywy legionowskiej 
spółdzielni mieszkaniowej, 
lecz także ratusza, panosze-
nie się dzików przynosi dodat-
kowe zagrożenie: dla publicz-
nych finansów. Chodzi przede 
wszystkim o koszty rekulty-
wacji notorycznie przez nie 
niszczonych terenów zielo-
nych. – W skali miasta widać, 
że doprowadzenie do porząd-
ku miejsc zniszczonych przez 
dziki wygenerowałoby ogrom-
ne pieniądze. A w naszej sy-
tuacji są to wydatki, które                                                     
– nie oszukujmy się – ude-
rzą w mieszkańców. Przecież 
nikt z pracowników spółdziel-
ni czy jej prezes nie dodrukują 
sobie pieniędzy, tylko koszta-
mi rekultywacji będą obciąże-
ni mieszkańcy – dodała admi-
nistratorka. Ich reprezentanci 
w radzie osiedla stanowczo by 
sobie tego nie życzyli. Podob-
nie jak władze miasta, którym 
jednak wiążą ręce przepisy. 

A tymczasem dziki już daw-
no przestały się ludzi obawiać, 
więc ciągną do miasta, gdzie 
jest cieplej i łatwiej zdobywa 
się żywność. – Oprócz tej za-
kładki „bezpieczeństwo”, czy-
li podejmowania doraźnych 
działań, nam oficjalnie nie 
wolno wydawać na dziki pie-
niędzy. Nie wiem, czy macie 
państwo świadomość, że in-
stytucje nadzorujące finanse 
samorządu takie wydatki kwe-
stionują, mówiąc: „Popełniłeś 
przestępstwo, wydając pie-
niądze na zwalczanie dzików                        
– oznajmił zdziwionym spół-
dzielcom Piotr Zadrożny. 

Przed blisko dekadą, przy po-
przednim oblężeniu miasta 
przez dziki, prawo pozwala-
ło na ich odłów i przesiedlanie. 
Teraz, przy roznoszonym też 
przez nie afrykańskim pomorze 
świń, nie wolno już dzików wy-
wozić. Pozostają tylko uśmier-
canie i utylizacja. Ewentualnie 
przepędzanie, co w kooperacji 
z myśliwymi starają się robić 
strażnicy miejscy. – Mieliśmy 
zgłoszenie, że w weekend dziki 
pojawiły się gdzieś przy Pałaco-
wej i Granicznej. I rzeczywiście 
tam były, ale nie otrzymaliśmy 
w tej sprawie żadnego telefo-
nu od mieszkańców. Więc one 
pewnie pojawiły się na chwi-
lę, bo generalnie ten wywoła-
ny przez nas wcześniej hałas 
skutecznie je przegonił. W ra-
mach naszych działań nawią-
zaliśmy ścisłą współpracę z ko-
łami łowieckimi, które mają                                   

w swoim zasięgu poszczególne 
części miasta – poinformował 
Adam Nadworski, komendant 
Straży Miejskiej w Legionowie. 
W połączeniu z innymi akcjami, 
w tym dokarmianiem dzików                                                                    
w lesie, zaczęło być widać jej 
pozytywne rezultaty. – Jeże-
li dzik dostanie porcję dobre-
go jedzenia, w tym przypadku 
kolbę kukurydzy, zostaje w le-
sie. Właśnie tak one były tam 
wcześniej nęcone. I jeżeli zaj-
dzie taka potrzeba, będziemy 
chcieli to powtarzać. Zrobili-
śmy to bardzo spontanicznie, 
ale myślę, że na razie sku-
tecznie i dziki się nie pojawia-
ją. Jak długo to będzie trwało, 
nie wiem. Ale wiem, że w swo-
ich kompleksach leśnych koła 
łowieckie rozkładają kukury-
dzę, aby dziki jednak nie przy-
chodziły do miasta – dodał ko-
mendant Nadworski. 

I o to właśnie chodzi większo-
ści jego, mocno już zniecierpli-
wionych, mieszkańców. – My 
czekamy, wręcz żądamy pod-
jęcia działań, dzięki którym na 
ulicach i chodnikach naszego 
pięknego Legionowa poczuje-
my się bezpieczniej – nie ukry-
wa Danuta Ulkie. Pragnąc to 
jak najszybciej mieszkańcom 
zapewnić, ratusz chciał zatrud-
nić specjalistyczną firmę, która 
sprawnie wystawi dzikom „na-
kaz eksmisji”. Do ogłoszone-
go przez urząd miasta przetar-
gu żadna z nich się jednak nie 
zgłosiła.

Waldek Siwczyński

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej 
wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy                       
o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 

1997 roku (Dz. U. z 2023 roku, poz. 344 ze zm.) na tablicach in-
formacyjnych Urzędu Miasta Legionowo na okres 21 dni tj. od 
dnia 5 lutego 2024 roku do dnia 26 lutego 2024 roku, został wy-
wieszony wykaz o przeznaczeniu do oddania w najem, na okres 
34 miesięcy od dnia 1 marca 2024 roku do dnia 31 grudnia 2026 
roku, na rzecz podmiotu SG Eqipment Leasing Polska Sp. z o. o. 
z siedzibą przy ul. Marszałkowskiej 111, 00-102 Warszawa, NIP 
5261740388, części nieruchomości o powierzchni 1,5 m2 w bu-
dynku Centrum Informacyjno-Administracyjnego przy ul. marsz. 
J. Piłsudskiego 41 w Legionowie, zlokalizowanym na działkach 
nr ewidencyjny 1 i 2 w obrębie nr ewidencyjny 39, stanowiących 
własność Gminy Miejskiej Legionowo, z przeznaczeniem na pro-
wadzenie oddziału SG Equipment Leasing Polska Sp. z o. o.

Bliższych informacji udziela Wydział Administracyjno-Gospodar-
czy – Urząd Miasta Legionowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41,             
/pok. Nr 4.10, III piętro/ lub pod nr tel. 22 766-40-82

Prezydent Miasta
mgr Roman Smogorzewski

Problem, jaki jest, każdyProblem, jaki jest, każdy wi widzikdzik
Na swoich spotkaniach spółdzielczy radni rozmawiają zwykle o wielu sprawach. Ale 
kwestie związane z bezpieczeństwem i porządkiem publicznym zawsze są dla nich 
priorytetem. Co w styczniu potwierdzili członkowie Rady Osiedla Sobieskiego, sku-
piając się na problemie odwiedzających miasto dzików. A właściwie dzików, które 
w Legionowie już, de facto, zamieszkały, mocno wchodząc wielu ludziom w szkodę.

 Panu

Piotrowi Gąsiorowskiemu

wyrazy głębokiego współczucia
i szczere kondolencje z powodu śmierci

TATY

składają

Prezes oraz Pracownicy KZB Legionowo Sp. z o.o.
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Lubisz dominować, jed-
nak uważaj, bo niektó-
rym zaczyna to przeszka-
dzać. Przypomnij sobie 

magiczne słowo – kompromis.  

Czeka na ciebie dużo obo-
wiązków, a początek tygo-
dnia zapowiada się pełen 
zajęć. Popracuj nad kondy-

cją, ale nie zapominaj o rodzinie.

Działaj mniej sponta-
nicznie, a więcej planuj. 
Tydzień będzie trudny, 
lecz jeśli go przetrwasz, 

może być początkiem przełomu.

Pomyśl, czy nie pora 
zmienić pracy. Po tylu 
latach może dać ci to za-
strzyk energii. Lecz na po-

czątek zadbaj o jakieś oszczędności.

Dostrzeżesz, że twój 
partner jest z tobą z jed-
nego powodu. Uważaj 
jednak z pochopnymi 

decyzjami, bo mogłeś trafić gorzej.   

Zacznij się w pracy pro-
mować. Wtedy może 
inni członkowie biuro-
wemu teamu zwrócą na 

ciebie baczniejsza uwagę. 

Nie zniechęcaj się niepo-
wodzeniami. Droga do 
celu bywa niekiedy wy-
boista i kręta, a uliczka, 

którą teraz podążasz, nie jest ślepa.

Jeśli myślisz o rewanżu 
za towarzyski afront,                 
z zemstą jeszcze pocze-
kaj. Bo straty mogą być 

większe niż satysfakcja.

Dobry czas na nowe 
aktywności. Możesz za-
pisać się na kurs tańca, 
zacząć biegać albo po 

prostu sięgnąć po dobrą książkę. 

Może się przydać twoja 
zdolność do łagodzenia 
konfliktów. W pracy 
ktoś oczekuje od ciebie 

zaangażowania. Nie zawiedź. 

Twoja dwulicowość 
może narobić ci kło-
potów. Nawet jeże-
li będziesz działał                     

w dobrej wierze. Tak bywa.

W kontaktach z bliskimi 
zrób dwa kroki do tyłu                   
i zacznij załatwiać sprawę 
od nowa. Zwłaszcza że te-

raz będziesz miał dar przekonywania.

Z czytaniem przez rodaków 
gazet w rodzaju „Faktu” lub 
„Super Expressu” jest trochę 
tak jak ze słuchaniem disco 
polo. Prawie każdy się tego 
wypiera, lecz kiedy już owe 
tytuły ma w zasięgu wzro-
ku, zmysłowo je nim pieści. 
Ukradkiem, żeby nikt nie wi-
dział. Za PRL-u prasa brukowa 
nie istniała, gdyż jako wymysł 
zgniłego Zachodu stanowiła 
trutkę, po której umysł socja-
listycznego czytelnika mógł-
by ulec poważnej awarii. I na 
przykład przestać ogarniać 
tak fundamentalne dlań poję-
cia, jak „plenum”, „egzekuty-
wa”, „pięciolatka” lub, Leninie 
uchowaj, „imperializm”. Mądra 

władza ludowa potrafiła tego 
uniknąć. Wszystko zepsuł do-
piero (wy)skok wąsatego Le-
cha, po którym szlaban na ta-
bloidy szybko poszedł w górę. 
Ano właśnie, tabloidy. Wbrew 
swej obco dla Słowian brzmią-
cej nazwie, nie mają nic wspól-
nego z asteroidami. Może poza 
wspólnym niebiańskim mia-
nownikiem, bo i jedne, i dru-
gie na co dzień poruszają się 
wśród gwiazd. Za to właśnie 
najbardziej są wielbione.

Bierzesz, człowieku, do ręki 
nowy numer i za chwilę wiesz, 
że Maryla nie ma kasy na słu-
żącą, „Piasek” wypiaskował 
sobie zęby, a małżonki na-

szych futbolistów nabyły przy-
padkiem dwie takie same to-
rebki. Obie (torebki, a nie 
małżonki) w przystępnej ce-
nie 90 tysiaków. Czytając ta-
kie niusy, nawet ci, których 
majątek wyrazić można licz-
bą o kilka zer mniejszą, czują 
się właściwie jednymi z NICH. 
Owszem, puszczą czasem 
wiąchę na gwiazdorską roz-
rzutność i zadumają się nad 
niesprawiedliwością losu, ale 
po codzienny bilet do lepsze-
go świata sięgają w kiosku ni-
czym pijak po zimne piwo na 
kaca. Pychota! Mniejsza o to, 
pal sześć celebrytów. Z równą 
sprawnością sensacyjna prasa 
rozjeżdża przecież także zwy-
kłych ludzi, wolnych od botok-
su i dylematów w rodzaju: ku-
pić Rollsa czy Ferrari? Chwała 
jej za to, gdyż jako gwiazda 
wydania, taka czarna owca              

z brukowca, może robić każ-
dy z nas. Nie trzeba do tego 
wiele. Wystarczy znaleźć du-
żego grzyba, mieć w żołądku 
chirurgiczną zgubę, jeździć na 
bani traktorem po autostra-
dzie, strzelić do byłej kochan-
ki z przerobionej atrapy pisto-
letu – możliwości jest bez liku. 
Liczy się to, że każdy obywatel 
jest równy wobec prawa zna-
lezienia się na „jedynce” ulu-
bionego pisma. 

Co do opisywania person                      
w każdym ustroju równiej-
szych, rola gazetowych od-
powiedników śmieciowego 
żarcia – tu przechodzę na peł-
ną powagę – jest szczególna.                                                                       
O ile polityków i czołowych 
urzędasów szacowniejsze tytu-
ły punktują wybiórczo i z pew-
ną taką nieśmiałością, walczące                                                                                 
o sprzedaż tabloidy walą na 

lewo i prawo, nie zapomina-
jąc o centrum. Dzięki nim sza-
ry człowiek poznaje sensacje, 
jakie za czasów „Trybuny Ludu” 
nawet nie obiłyby mu się o uszy. 
A teraz, zaciskając wściekłą 
piąchę, na legalu o nich czy-
ta, ogląda zdjęcia i rozkminia: 
„Jak to, kuźwa, w normalnym 
kraju jest możliwe?!”. Tymcza-
sem pod względem arogancji 
rządzących nic w nim od dekad 
nie drgnęło. Tyle że teraz wła-
dza ma gorszą prasę.

Prasy do wyciskania kasy

KIEDYŚ  CHCIAŁEM 
BYĆ  KSIĘDZEM,  ALE… 

TO  BYŁ  MOMENT
Roman Smogorzewski, prezydent 
Legionowa, podczas jednej z sesji 
rady miasta.  

Nowi już strzelająNowi już strzelają
Tej zimy Legionovia Legionowo zaszalała z transfe-
rami. Od zakończenia rundy jesiennej do jej skła-
du dołączyło ośmiu nowych zawodników, w tym 
dwóch wychowanków Akademii. Piłkarze odwdzię-
czają się już klubowi w najlepszy możliwy sposób, 
czyli strzelając bramki. Na razie tylko w sparingach, 
ale miejmy nadzieję, że ta skuteczność przeniesie 
się też na mecze o punkty.
W ostatnią sobotę Legionovia 
rozegrała na własnym boisku 
kontrolny dwumecz, w którym 
zmierzyła się z dwoma ligowy-
mi rywalami. W pierwszym 

sparingu podopieczni trene-
ra Broniszewskiego zagrali                                       
z Olimpią Zambrów, w dru-
gim z Victorią Sulejówek. War-
to tu zaznaczyć, że obie dru-

żyny wyprzedzają Legionovię 
w ligowej tabeli. Mecz z Olim-
pią legionowianie wygrali 2:1. 
Bramki dla gospodarzy zdoby-
li Bogdan Mytsyk – nowy naby-
tek, i Piotr Sonnenberg. W dru-
gim meczu kontrolnym padł 
remis 3:3. Gole dla Legionovii 
strzelili dwaj debiutanci: Wik-

tor Chudy i Joseph Arumala. 
Trzecią bramkę zdobył zawod-
nik testowany. 
 
Tego samego dnia, ale na wy-
jeździe, swój mecz kontrolny 
zaliczyły też rezerwy Novii. One                                   
z kolei zagrały z grającą w IV li-
dze drugą drużyną Polonii War-

szawa. Mecz zakończył się wy-
sokim, bo aż 4:0, zwycięstwem 
„Czarnych koszul”. W najbliż-
szym tygodniu pierwszą drużynę 
Legionovii czekają trzy następne 
spotkania kontrolne. W sobotę 
w kolejnym dwumeczu legiono-
wianie zagrają z dwoma drugo-
ligowcami. Najpierw na własnym 
boisku zmierzą się z Wisłą Puła-
wy, a potem na wyjeździe z Po-
gonią Siedlce. Z kolei 14 lutego 
przy Parkowej podopieczni Mar-
cina Broniszewskiego podejmą 
Mazura Karczew. „Dwójkę” w so-
botę czeka natomiast domowy 
sparing z Ursusem Warszawa. 

Zig

- O, a tutaj mam nagrane, jak gasimy pragnienie.   fot. red.  
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Jak dotąd wołomińskie Byki spi-
sywały się w tym sezonie znacz-
nie lepiej, więc nawet zmagając 
się z nimi na własnym parkie-
cie, legionowianie wcale nie 
byli faworytami rozgrywanego                                                                                 
w ostatnią środę stycznia spo-
tkania. Miejscowi mieli też jed-
nak świadomość, że o końco-
wym rezultacie nie decyduje 
aktualny układ tabeli, lecz po-
stawa na boisku. I z takim też 
przekonaniem na nie wyszli,                                    
w pierwszej kwarcie zdobywając 
pięć punktów więcej od rywala. 

Po krótkiej przerwie rozjuszo-
ne tym faktem Byki z większym 

przekonaniem zaczęły szarżo-
wać w stronę bronionego przez 

legionowian kosza. A ponieważ 
poprawiły też skuteczność, roz-
strzygnęły na swoją korzyść za-
równo drugą, minimalnie wy-
graną, jak i trzecią kwartę.                                                                      
W efekcie przed ostatnią czę-
ścią rywalizacji przyjezdni mie-
li zaledwie jeden punkt więcej. 
To oznaczało, że obie ekipy wła-
ściwie nie mają w niej już czego 
bronić i po prostu muszą na całe-
go powalczyć o końcowy sukces. 
Ku zadowoleniu miejscowych ki-
biców, lepiej z tego zadania wy-
wiązali się – prowadzeni przez 
świetnie dysponowanego, naj-
skuteczniejszego w ich ekipie 
Przemysława Lewandowskie-
go – gospodarze, którzy wygrali 
czwartą kwartę 29:25, a cały za-
cięty środowy mecz 94:91. Było 
się zatem z czego cieszyć. 

Na tej zwycięskiej fali Legion po-
płynął w minioną sobotę (3 lute-
go) do stolicy, aby w 22 kolejce II 
ligi spróbować stawić czoła pro-
wadzącej w stawce, rozpędzo-
nej Enerdze Basket Warszawa. 
I z góry było wiadomo, że sza-
lenie trudno będzie mu stanąć 
jej na drodze. Przebieg spotka-
nia dość szybko to zresztą po-

twierdził. Zdecydowana w ataku 
i twardo broniąca ekipa Ener-
gi nie pozostawiła prowadzo-
nym przez trenera Łukasza Pa-
cochę legionowianom żadnych 
złudzeń, przekonująco wygry-
wając pierwszą, drugą, a tak-
że trzecią kwartę. To oznaczało, 
że przed tą czwartą warszawia-
nie mieli aż 28 „oczek” przewa-
gi, więc śmiało mogli ją już ro-
zegrać na znacznie wolniejszych 
obrotach. Tak też oszczędzają-
cy siły lider uczynił, co ambitnej 
drużynie gości pozwoliło wygrać 
ostatnie rozdanie i nieznacznie 

zmniejszyć rozmiary porażki. 
Wiele więcej tego dnia Legion           
w Warszawie zrobić prawdopo-
dobnie nie był w stanie. 

W najbliższą sobotę (10 lute-
go) zajmująca trzynaste miej-
sce w tabeli ekipa z legionow-
skiej Areny podejmie w niej 
znajdujący się w grupie B tuż 
nad nią, również mający na 
koncie 28 punktów Start Lu-
blin. Początek meczu zaplano-
wano na godz. 18.30. 

Aldo

KS Legion Legionowo – Speed sport Zec Byki Wołomin

94:91 (21:16, 25:26, 19:24, 29:25)

Punkty dla Legionu zdobywali: Lewandowski – 28, 
Motel – 25, Nieporęcki – 14, Çalişkan – 11, 
Słoniewski – 10, Grzeliński, Kus i Rudko – po 2.

BasketowaBasketowa
huśtawkahuśtawka
Po ostatnich dwóch meczach koszykarze drugoligowego Legionu Legionowo mają 
zapewne mieszane nastroje. Bo chociaż najpierw pokonali u siebie wyżej notowa-
ną ekipę z Wołomina, to kilka dni później nie mieli nic do powiedzenia w wyjazdo-
wym pojedynku z liderem grupy B, Energą Basket Warszawa.

Energa Basket Warszawa – KS Legion Legionowo 

100:74 (26:17, 31:16, 24:20, 19:21)

Punkty dla Legionu zdobywali: Lewandowski – 22, 
Çalişkan – 16, Rudko – 12, Nieporęcki – 11, Motel – 9, 
Grzeliński i Kus – po 2.

Przy okazji ceremonii wieńczącej 
zakończenie tegorocznych Mi-
strzostw Mazowsza Juniorek Ja-
rosław Miałkowski, prezes Mazo-
wiecko-Warszawskiego Związku 
Piłki Siatkowej, przygotował coś 
ekstra. Zaskoczonym beneficjen-
tem jego dziękczynnego gestu 
okazał się kierownik goszczącej 
zawody miejskiej hali widowisko-
wo-sportowej. Od samego po-
czątku znanej między innymi z 
tego, że dla siatkarskich klubów 
oraz popularyzatorów tego sportu 
drzwi ma zawsze szeroko otwar-
te. I to głównie za to Michał Ko-
brzyński dostał od szefa mazo-

wieckiego związku pamiątkowy 
medal dla „Przyjaciela mazo-
wieckiej siatkówki”. Dostał i z ra-
dością go przyjął. – Siatkówka, 
szczególnie ta młodzieżowa, ma 
w Legionowie długoletnią trady-
cję. Ma też na koncie wiele suk-
cesów na arenie ogólnopolskiej                                                           
i doskonale wkomponowuje się 
w sprzyjający klimat, jaki two-
rzymy dla legionowskiego spor-
tu. Bardzo cieszą jej kolejne suk-
cesy, a mi jest niezmiernie miło, że 
zostałem w ten sposób wyróżnio-
ny. Taki medal oczywiście zobo-
wiązuje, ale też potwierdza to, że 
zarówno siatkówka, jak i cały lo-

kalny sport od lat jest przez mia-
sto mocno, efektywnie wspierany. 
I tak też, do czego dołożę wszel-
kich starań, będzie nadal – dekla-
ruje Michał Kobrzyński.     

Co do wspomnianego turnieju, 
gospodynie wykazały się umiar-
kowaną sportową gościnnością 
i w efekcie klasyfikacja końcowa 
w sezonie 2023/24 przedstawia 
się następująco: LTS Legionovia, 
UKS Atena KSG Warszawa, MUKS 
Sparta Warszawa oraz Varsovia 
Piłka Siatkowa. Jeśli chodzi o re-
zultaty poszczególnych meczów 
legionowskich juniorek, w pierw-
szym spotkaniu pokonały one UKS 
Varsowię Warszawa 3:0 (25:11, 
25:13, 25:17), w drugim także 
bez straty seta odprawiły stołecz-
ną Spartę (25:17, 25:23, 25:15), 
a w trzecim, finałowym, do zera 
ograły Atenę Warszawa, zwycię-
żając w kolejnych setach do 17, 
11 i 22. Najlepszą zawodniczką le-
gionowskiej imprezy została wy-
brana Maja Daca (LTS Legionovia).

Aldo 

Przyjaciel na medalPrzyjaciel na medal
Tuż po zakończeniu odbywającego się w Arenie od piątku do niedzieli Turnieju Fi-
nałowego Mistrzostw Mazowsza Juniorek medale otrzymały nie tylko zawodniczki 
czołowych drużyn. Cenny krążek, przyznany – jak to się dawniej mawiało – za cało-
kształt, trafił też do rąk kierownika legionowskiej hali, Michała Kobrzyńskiego.
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Ostatnie wyniki, lecz tak-
że sama postawa na boisku, 
wskazywały, że tuż przed zi-
mową przerwą w rozgryw-
kach legionowianie zaczyna-
ją coraz lepiej odnajdować się 
w elicie krajowego szczypior-
niaka. Nic zatem dziwnego, że 
mając świadomość klasy rywa-
la, jechali oni do Zabrza prze-
pełnieni ochotą na sprawienie 
tam dużej niespodzianki. A już 
na pewno bardzo chcieli moc-
no się brązowym medalistom 
poprzedniej ligowej batalii po-
stawić. Czyniąc to wszak, co 
pokazał przebieg piątkowego                                                 
(2 lutego) spotkania, z umiar-
kowanym powodzeniem. 

Pewni swego, świetnie się                                     
w tym sezonie spisujący „gór-
nicy” rozpoczęli mecz od trzech 
szybkich ciosów, po których go-
ście od razu zostali zmuszeni do 
pogoni. I szła im ona całkiem 
nieźle, bo przez mniej więcej 
kwadrans trzymali się zaled-
wie 2-3 bramki od rywala. Póź-
niej jednak miejscowi zaliczy-
li najpierw trzy-, a kilka minut 
później czterobramkową serię 
celnych strzałów, na którą Zep-

ter nie zdołał odpowiedzieć ani 
jednym. To sprawiło, że gospo-
darze przestali czuć na plecach 
oddech rywala i mogli spokoj-
niej, a co za tym idzie, dokład-
niej rozgrywać swoje akcje. 
Podopieczni Michała Prątnic-
kiego wiele już w pierwszej po-
łowie spotkania nie wskóra-
li, przegrywając ją ośmioma 
bramkami. 

Drugą natomiast zaczęli wy-
śmienicie, po sześciu minu-
tach zmniejszając dzielący ich 
od przeciwnika dystans do pię-
ciu trafień. Na nieco uśpione-
go wysoką przewagą Górnika 

podziałało to, niestety, pobu-
dzająco. Chcąc szybko pozba-
wić przyjezdnych ewentual-
nych złudzeń, zabrzanie zwarli 
szeregi i wrócili do skuteczno-
ści sprzed przerwy. Zepter KPR 
starał się im wprawdzie od-
gryzać, lecz ani uwagi trenera 
Prątnickiego, ani dokonywa-

ne przez niego roszady w skła-
dzie znacząco przebiegu meczu 
nie zmieniły. Jego drugą poło-
wę Górnik również, choć już tyl-
ko trzema bramkami, wygrał                                                    
i potwierdził, że nieprzypadko-
wo jest w tabeli tuż za będący-
mi poza konkurencją, liczącymi 
się w Europie drużynami z Płoc-
ka oraz Kielc. 

W następnej kolejce spotkań 
Zepter KPR Legionowo podej-
mie w Arenie ósmą w stawce 
Grupę Azoty Unię Tarnów. Po-
jedynek zostanie rozegrany                            
w środowy wieczór (7 lutego), 
początek o godz. 20.00. Zarów-
no zawodnicy, jak też cały sztab 
legionowskiego klubu bardzo li-
czą na to, że kibice nie wystra-
szą się późnej pory rozpoczęcia 
meczu i pomogą swojej druży-
nie w starciu z rywalem, któ-
ry tym razem – przynajmniej 
w teorii – wydaje się być w jej 
zasięgu. Pierwsze, wyjazdowe 
starcie z Unią legionowianie 
przegrali zaledwie 29:32. Te-
raz przyszedł czas na rewanż. 

Aldo

Górnik Zabrze – Zepter KPR Legionowo

33:22 (18:10)

Bramki dla Zeptera zdobywali: Wołowiec – 5, 
Adamczyk, Chabior, Fąfara i Lewandowski – po 3, 
Laskowski i Pawelec – po 2, Ciok – 1.

Górnik fedrował lepiejGórnik fedrował lepiej
Nikt nie oczekiwał od zamykających tabelę szczypiornistów Zeptera KPR 
Legionowo, że rozgromią na wyjeździe trzeciego w ORLEN Superlidze Gór-
nika Zabrze. Ale nadzieje na korzystny wynik kibice beniaminka, co zro-
zumiałe, mieli, bo w sporcie wszystko jest przecież możliwe. Tym razem 
jednak pozostały one niespełnione. Gospodarze zrobili swoje i na Mazow-
sze legionowianie wrócili ze Śląska bez punktów.

Chłodna rozgrzewkaChłodna rozgrzewka
W ostatni styczniowy weekend czołowi zimowi pływa-
cy z Legionowa uczestniczyli w zawodach IWSA World 
Cup – Gdynia, International Polish Winter Champion-
ship BCT Series 2024. To kolejny start, który śmiało 
mogą zaliczyć do bardzo udanych.
W trakcie prestiżowej gdyńskiej 
imprezy zawodniczki i zawod-
nicy reprezentujący klub UKS 
Delfin Legionowo oraz Winter 
Swimmers Legionowo mogli 
zmierzyć się nie tylko ze swo-
imi rodakami, ale też z zimowy-
mi pływakami z Estonii, Łotwy, 
Wielkiej Brytanii, Maroka, Luk-
semburga, Francji, Chile, Sło-
wacji, Niemiec i Holandii. Było 
zatem nie tylko o co, lecz także 
z kim powalczyć. Członkowie le-
gionowskiej ekipy wykorzystali 
tę okazję wzorowo, przywożąc 
znad polskiego morza worek 
pełen medali. I to głównie tych 
z kolorze złotym. Kolejny etap 
przygotowań do głównej w tym 
sezonie imprezy, czyli Winter 
Swimming World Champion-
ship, która w dniach 4-10 marca 
odbędzie się w Tallinie, zaliczyli 
więc na piątkę z dużym plusem.

W słonej wodzie o temperaturze 
około 2,4 stopni Celsjusza pod-
opieczni trenerów Michała i Ra-

fała Perla zaprezentowali się na-
stępująco: Amelia Mikołajczyk 
– 1 miejsce na 25 m w stylu do-
wolnym w kat. U14 oraz w kat. 
Open, na 50 m w stylu dowol-
nym w kat. U14 oraz 5 miejsce 
w kat. Open, i na 50 m w sty-
lu klasycznym w kat. U14 oraz 
4 miejsce w kat. Open; Jakub 
Rapacki – 1 miejsce na 25 m 
w stylu dowolnym w kat. U14                                     
i na 50 m w stylu dowolnym w 
kat. U14; Piotr Mikołajczyk – 1 
miejsce na 200 m w stylu dowol-
nym w kat. 40-44 lat i na 450 m                                                                               
w stylu dowolnym w kat. 40-44 
lat oraz 5 miejsce na 100 m w 
stylu klasycznym w kat. 40-44 
lat; Piotr Rapacki – 1 miejsce na 
50 m w stylu dowolnym w kat. 
45-49 lat, 2 miejsce na 50 m 
w stylu klasycznym w kat. 45-
49, 3 miejsce na 450 m w sty-
lu dowolnym w kat. 45-49 lat                                                                                    
i 4  miejsce na 100 m w stylu 
klasycznym w kat. 40-49 lat.
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„Mydlarze” sparują„Mydlarze” sparują
Dwa pierwsze mecze sparingowe ma też za sobą gra-
jący w czwartej lidze Sokół Serock. Pierwszy z nich za-
kończył się zwycięstwem „mydlarzy”, drugi remisem.
Sokół ligową zimę zakończył 
w strefie spadkowej, a dokład-
nie na przedostatnim miejscu                                                                          
w tabeli. Przed „mydlarzami” 
stoi więc równie ciężkie za-
danie, co przed trzecioligową 
Legionovią Legionowo, czy-
li zapewnienie sobie wiosną 
utrzymania w lidze. Wyniki 
sparingów Sokoła pozwala-
ją, póki co, patrzeć z umiar-
kowanym optymizmem na pił-
karską przyszłość klubu, choć 
oczywiście w żaden sposób 
nie da się porównywać me-
czów kontrolnych ze spotka-
niami o punkty. 

W pierwszym sparingu „my-
dlarze” zmierzyli się z Deltą 
Warszawa. Spotkanie za-
kończyło się zwycięstwem 
Sokoła 1:0, a bramkę zdo-
był zawodnik testowany. 
W drugim z zimowych me-
czów kontrolnych seroccza-
nie zagrali z Nadnarwianką 
Pułtusk. Sparing zakończył 
się wynikiem 1:1, a bram-
kę dla Sokoła strzelił Michał 
Wasążnik. 

Aldo
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Na całym świecie muzyka, nie-
ważne czy szlachetnego pocho-
dzenia, czy też niższych lotów, 
rozbrzmiewa każdego dnia. 
Lecz należny hołd wszyscy skła-
dają jej tylko 1 października,                      
z przyjemnością czyniąc to już 
od kilku dekad. – Z inicjatywy 
Yehudi Menuhina, wybitnego 
skrzypka i ówczesnego preze-
sa rady działającej przy UNE-
SCO, powstał Międzynarodowy 
Dzień Muzyki, który miał poka-
zywać jej piękno i łączyć różne 
społeczności. Inicjatywa naro-
dziła się w latach siedemdzie-
siątych, z czasem przystępowa-
ły do niej duże ośrodki miejskie, 
a my dołączyliśmy do tego za-
cnego grona przed rokiem, tak 
więc dziś po raz drugi mamy 
przyjemność zaprosić legio-
nowskich melomanów na to 
święto – mówił tuż przed kon-
certem Michał Jung, kierownik 

artystyczny Legionowskiej Or-
kiestry Barokowej.

Z owego zaproszenia, kłania-
jąc się nisko muzyce, miejsco-
wi miłośnicy pięknych dźwięków 
skwapliwie i w dużej liczbie sko-
rzystali. Na miejscu, w sali wi-
dowiskowej ratusza, osobiście 
powitał ich wszystkich sam dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Kul-
tury. – Czcimy ten dzień, bo na 
pewno jest on ważniejszy niż 
dzień baranka, woźnicy, nutrii 
czy inne temu podobne. Tych 
dni namnożyło się całe mnó-
stwo i one jakby rozwadnia-
ją te prawdziwe, autentyczne 
dni, które naprawdę są istotne 
dla człowieka oraz jego zdoby-
czy kulturalnych – powiedział ze 
sceny Zenon Durka. Korzysta-
jąc z okazji, szef MOK-u nieco 
przybliżył zebranym postać wy-
bitnego skrzypka, stojącego za 

ustanowieniem Międzynarodo-
wego Dnia Muzyki. – Ciekawost-
ką jest to, że Menuhin podczas 
II wojny światowej zagrał, oczy-
wiście nieodpłatnie, pięćset kon-
certów na froncie. Zagrał, żeby 
dodać ducha żołnierzom walczą-
cym po stronie aliantów. To był 
piękny gest, generalnie niepo-
wtarzalny w historii świata, wo-
jen i muzyki.  

Co do tej, która zabrzmiała w ra-
tuszu, odświętny koncert składał 
się z dwóch części. Artyści poczę-
stowali publiczność smakowitą 
porcją dań z muzycznego menu 
klasycyzmu i baroku, przygo-
towanych m.in. według przepi-
sów Wolfganga Amadeusza Mo-
zarta oraz Carla Filipa Emanuela 
Bacha, bodaj najzdolniejsze-
go syna słynnego kantora z Lip-
ska. – Będzie można usłyszeć nie 
tylko, jak to zwykle na naszych 
koncertach bywa, klawesyn czy 
pozytyw, ale także flet. Wykona-
my wspólnie koncert fletowy Vi-
valdiego, koncert na flet i orga-
ny, tak więc będzie różnorodnie                                            
i ciekawie – dodał kierownik LOB.                              
W pierwszej części koncertu za-
grali: na klawesynie i organach 
prowadzący go Michał Jung, na 
flecie Sylwia Kubiak-Dobrowol-
ska, a zaśpiewała sopranistka Ju-

styna Kantorowicz. Inna sprawa, 
że zanim jeszcze ze sceny spły-
nęły dźwięki, uwagę publiczności 
z pewnością przykuła zjawisko-
wa suknia (nawiasem mówiąc, 
jedna z dwóch) instrumentalnej 
solistki. Najważniejsza była jed-
nak oczywiście muzyka... 

Nie stroniąc od zabawnych mu-
zycznych dykteryjek, pełniący 
też funkcję konferansjera szef 
Legionowskiej Orkiestry Baro-
kowej z przyjemnością zapro-
sił publiczność na drugą część 
koncertu. A więc na tą, w której 
to właśnie jego zespół – prze-
mawiając do słuchaczy w języ-
ku sztuki – miał grać pierwsze 
skrzypce. – Wszyscy zapewne 
wiedzą, że nie ma chyba bar-
dziej uniwersalnego języka 
niż muzyka. Jak kiedyś powie-
dział Debussy, tam gdzie słowa 
nie dają rady, wchodzi muzy-
ka – zwrócił się do melomanów 
Michał Jung. No i weszła. Do-
kumentowana przez tyle mi-
krofonów i filmujących koncert 
kamer, ilu w sali widowisko-
wej ratusza nie widziano chy-
ba jeszcze nigdy.

Na uroczystym koncercie w miej-
skim ratuszu, poza wymieniony-
mi już artystami, Legionowska 
Orkiestra Barokowa wystąpiła                                                                                  
w składzie: Nina Górska – pierw-
sze skrzypce, Łukasz Parcheta 
– drugie skrzypce, Maria Słowi-
kowska-Babik – altówka, Zofia 
Moląg-Kopeć – wiolonczela, Pauli-
na Poławska – szałamaja oraz An-
drzej Owczynnikow – kontrabas. 

Waldek Siwczyński

RELACJE/ZAPOWIEDZI

 

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Dźwięki bez Dźwięki bez rozdźwiękówrozdźwięków
Chcąc potwierdzić, że z miejską kulturą wszystko gra, legionowski MOK nader 
poważnie podszedł do obchodów Międzynarodowego Dnia Muzyki. Poważnie 
i z muzyką poważną w roli głównej. Podczas październikowego święta stylo-
wo wykonywaną przez artystów skupionych wokół utworzonej w 2018 roku 
Legionowskiej Orkiestry Barokowej. LEGIONOWO II LO im. Jana III Sobieskiego, 

9.02, godz. 18.00-21.00
Silent disco dla młodzieży. Wstęp dla uczniów szkół ponadpodstawo-
wych po okazaniu legitymacji. Bezpłatne wejściówki do odbioru w infor-
macji ratusza oraz w samorządach uczniowskich „Królewskiej dwójki”                  
i „Konopa”. Wejście od strony basenu.

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
9.02, godz. 19.00
Koncert muzyki świata – od operetki po hity muzyki estradowej. 
Artyści zaprezentują m.in. „Libertango” (akordeon), „Co mi Pa-
nie dasz”, hity operetkowe, muzykę z filmów „Piraci z Karaibów”                                
i „Zapach kobiety”, piosenkę francuską (Edith Piaf), ballady gruziń-
skie i włoskie przeboje w wiązance „Volare”, „My way” i inne. 
Bilety dostępne na www.kupbilecik.pl.

WIELISZEW sala im. K. Klenczona, 9.02, godz. 19.00
Premiera spektaklu pt. „Zabawa w teatr”, inspirowanego sztuką „Dzieła 
wszystkie Szekspira”, w wykonaniu grupy teatralnej Bellarte. Wejściów-
ki dostępne w UG Nieporęt, kasie Gminnego Centrum Kultury w Łaj-
skach oraz na stronie ok.wieliszew.pl (kup bilet).

LEGIONOWO Poczytalnia, 10.02, godz. 15.00
Bal karnawałowy dla dzieci w wieku 4-8 lat. Mile widziane przebrania.            
W programie: muzyka, zabawy, animacje i drobny poczęstunek. Atrak-
cją balu jest też występ Teatru Magicznych Baniek. Bilety w cenie 30 zł 
do kupienia w bibliotece lub na ekobilet.pl. 

NIEPORĘT GOK Nieporęt, 10.02, godz. 17.00
Nieporęcka Orkiestra Dęta zaprasza na swoją premierę – „Pierwszy 
nieobliczalny performance!”. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 10.02, godz. 19.00
OneOn Show – operetka „Miłosny zawrót głowy”. Bilety w cenie 50 zł 
dostępne w MOK Legionowo ul. Norwida 10.  

SEROCK Hotel Narvil, 10.02, godz. 20.00
Koncert Orkiestry Adama Sztaby – „Endless Love”. Bilety w cenie                    
150 zł dostępne w sekretariacie Centrum Kultury i Czytelnictwa w Se-
rocku lub na www.biletyna.pl.

LEGIONOWO Scena po sąsiedzku, 11.02, godz. 17.00
Noworoczny blues. Koncert zespołu Bluestones – Nieformalna Gru-
pa Muzyczna. Bezpłatne wejściówki dostępne od 1 lutego w Scenie                       
po sąsiedzku. 

SEROCK sala widowiskowa Centrum Kultury 
i Czytelnictwa, 11.02, godz. 18.00
„5 ran” – spotkanie autorskie z Mirosławem Bujko. Prowadzi Marek                      
Siudym. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO Muzeum Historyczne 
ul. A. Mickiewicza 23, 11.02, godz. 15.30
Muzeum zaprasza na wykład dr Magdaleny Woińskiej i Wawrzyń-
ca Orlińskiego pt. „Obszar dzisiejszej Polski w oczach starożytnych                           
Rzymian”. Wstęp wolny.

NIEPORĘT GOK Nieporęt, 11.02, godz. 19.00
Koncert Urodzinowy u Przyjaciół z okazji 10-lecia istnienia Powiatowej 
Instytucji Kultury w Legionowie. Wystąpi Henryk Miśkiewicz Kwartet                
w koncercie „Ścieżkami muzyki filmowej”.

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
12.02, godz. 19.00
Lubimy teatr – spektakl pt. „Grace i Gloria”. W rolach głównych Stani-
sława Celińska i Lucyna Malec. Bilety w cenie 40 zł dostępne w MOK 
Legionowo ul. Norwida 10. 

LEGIONOWO/POWIAT
Organizatorzy Konkursu Wiedzy o Polskim Państwie Podziemnym,                                      
Armii Krajowej i Szarych Szeregach zapraszają dorosłych mieszkań-
ców Legionowa i powiatu legionowskiego do wzięcia udziału w XV 
edycji konkursu, organizowanej w ramach 80. rocznicy Powstania 
Warszawskiego. Zgłoszenia chętnych przyjmuje telefonicznie  Muzeum 
Historyczne w Legionowie do 9 lutego 2024 r. pod numerem tel. 22 774 
21 66. Serdecznie zapraszamy. Regulamin konkursu jest dostępny                               
na stronie www.muzeum.legionowo.pl.

Tym razem wykład znanego 
z dociekliwości badacza prze-
szłości nosił tytuł „80. rocznica 
śmierci Skonieckich – śledztwo 
w Ludwigsburgu” i poświęco-
ny był, jak łatwo zgadnąć, tra-
gicznym wydarzeniom, jakie 
12 stycznia 1944 roku rozegra-
ły się przy ul. Królowej Jadwigi 
13. Wtedy to mieszkający tam 
członkowie rodziny Skonieckich 
stoczyli walkę z niemieckimi si-
łami policyjnymi, które otoczy-
ły zajmowany przez nich dom, 

płacąc za swój opór cenę naj-
wyższą z możliwych. Pretek-
stem do tej, de facto, egzekucji 
na pięciorgu mieszkańców mia-
sta była ich aktywna działalność 
w komunistycznym podziemiu. 

Dr hab. Jacek Szczepański, au-
tor wydanej w ubiegłym roku 
pierwszej monografii histo-
rycznej poświęconej rodzinie 
Skonieckich i ruchowi komu-
nistycznemu w Legionowie, 
szczegółowo omówił przebieg 

powojennego śledztwa pro-
wadzonego przez Główną Ko-
misję Badania Zbrodni Hitle-
rowskich w Polsce i powołaną 
w 1958 roku Centralę Bada-
nia Zbrodni Narodowosocja-
listycznych w Ludwigsburgu, 
prezentując m.in. oryginalne 
dokumenty z niemieckich ar-
chiwów. Akta zgromadzone 
przez stronę polską, obejmują-
ce również protokoły z przesłu-
chań świadków, zostały prze-
kazane stronie niemieckiej na 
początku lat siedemdziesią-

tych, lecz nie wystarczyły one 
niemieckim śledczym do wska-
zania sprawców popełnionej 
w Legionowie zbrodni. Teraz, 
dzięki badaniom Jacka Szcze-
pańskiego, udało się uzupeł-
nić obraz tamtych wydarzeń 
o podstawowe fakty, pozwa-
lające lepiej zrozumieć kolej-
ny ważny element składający 
się na konsekwentnie przez re-
gionalistów „odkurzaną” histo-
rię miasta. 

oprac RM/Bartosz Gralicki

Śledztwo po latachŚledztwo po latach
W kolejnym z niedzielnych muzealnych spotkań z mi-
łośnikami przeszłości rolę mistrza ceremonii wziął na 
siebie sam dyrektor placówki, dr hab. Jacek Szcze-
pański. I jak zawsze z pasją opowiedział gościom                                                                                                                   
o przyczynach oraz wszystkich okolicznościach 
zbrodni dokonanej w Legionowie podczas ostatniej 
wojny przez niemieckich policjantów.


